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Z KRAKOWA DNIA 21. KWIETNIA 1811 Roku W NIEDZIELĘ. 


2 Warszawy d. 13. Kwietnia. 

Do Redaktora Gazety Warszawskiey. 

Widze od nieiakiego czasu w Gazecie 
W. Pana przebrane nieiako Źrodło cieka- 
wych wiadoiności politycznych, co przy- 
pisać szczegolnie należy spokoyności , ia- 
kiey cała niemal Europa doznaie. Ośmie- 
la mnie to do przesłania WPana niniey- 
szego pisma dolykaiącego sprawy rolni- 
czey , którem spodziewam fię, ze ani W 
Pan ani iego czytelnicy nie wzgardzą: a 
daie mi do tego pochop widok pism pe- 
ryodycznych zagranicznych, które czefio 
wiadomości polityczne przeplatać zwykły 
artykułami, ściągaiącemi lię do gospodar. 
ftwa wieyskiego. I tak w Monitorze nieraz 
widzę ciekawe opisy doświadczeń w Hof. 
wilu; Rozprawy nauczaiące, czytane na 
posiedzeniach towarzyftw ekonomicznych, 
mianowicie departamentu Sekwany; w 
przedofiatnim zaś Dzienniku Pańliwa, in- 
teressowny znayduie (ię opis towarzylłwa 
rolniczego Bawarskiego , zawiazanego świe- 
žo w ftolicy tego Pańllwa w Monachium, któ» 
re tem bardziey nasze Xiellwo obchadzić 
powinno, ze kray Bawarski z wielu po- 
wodow do naszego podobny , mianowicie 
w względzie rolniczym, i že to towarzy- 
fiwo na wzor prawie zupełny Towarzyfiwa 
Warszawskiego ieft utworzone. — Zdaie fię, 
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że podobne artykuły z gazet zagranicznych 
wyięte, przypadłyby do gufłu nieiednemu 
zczytelnikow WPana, którzy nie wszyscy 
są zołnierzami i politykami, "ale wielu z 
nich i w rzemiośle roiniczem , które wszy - 
fikich żywi, maią swoie upodobanie. U- 
Żyiesz WPan tey przyiacielskiey rady, iak 
mu fię zdawać będzie; teraz zaś, gdy w 
gazecie swoiey dawniey umieścić rdczyłeś 
artykuł dotykaiący owiec, przesłany miu 
od pewnego gospodarza, którego nazwisko 
z pamięci mi wyszło, spodziewam Się, że 
przyiąć zechcesz i móy, będący nielako 
odpowiednim na wątpliwość rzuconą, 
względem moiego obeyścia zowcami, któ- 
re ciągłem doświadczeniem uznaiąc bydź 
pełnem dogodności do konserwacyi téga 
nayużytecznieyszego w dzisieyszem rzeczy 
położeniu domowego bydła, mam za pó, 
winność, dowodami go bronić, i flarać 
fię ie rozszerzyć, naprzeciw zarzutom , Na 
uprzedzeniu szczególnie, i widzimi fię, 
albo na żle wykonanych probach iedynie 
opartym.  Względem takowych oświad. 
czam, że wtedy dopiero one zasługuią na 
zbiiaiącą odpowiedź, kiedy autor pisma, 
naganiaiącego użyteczną nowość, doniefie 
Q mieyscu swego gospodarowania, 0 spo- 
sobie wyszczególnionym, wiaki doświad- 
czenie czyli proba zaszła, i o skutkach, 
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jakie ztąd wyniknęły. — Inaczey , domysły, 
i czcze obawy zoftaną zawsze bez odpo- 
wiedzi, i nie wezmą mi iza złe moi współ- 
ziomkowie, ieżeli zachowam milczenie na 
podobne do gazet podawane odezwy 

Ze sposób trzymania owiec na otwar- 
tem powietrzu ieft naydogodnieyszy dla 
tego użytecznego bydlęcia, dowodem ieft 
tego dwunaftoletnie ciągłe doświadczenie 
w Łomney , dawniey pod okiem rządu Pru- 
skiego, teraz pod dozorem szanowncgo 
Prefekta Departamentu Warszawskiego JW, 
Nakwaskiego, bez przerwy dotąd prowa- 
dzone. Zimne to trzymanie owiec tem 
więcey nabrało wiary od chwili, kiedy 
owczarnia moia przypadkowie z nagnania 
obcey gromady parchem zarażoney , za- 
tarta , pomimo firaty swey wełny naytęż. 
sze wytrzymała mrozy, i oprocz runa, Za- 
dney inney niedoświadczyła prawie szko- 
dy. Jezelić więc owce obnażone niemal, 
nie wyginęły od zimna, naturalny wnio- 
sek, ze te, którę dobrem i całkowitem o. 
patrzone runem, prędzey ieszcze mrozy 
wytrzymać zdołaią. Co do kocenia, rzecz 
wątpliwości niepodpada. Dla proby, co- 
rocznie kilkadziesiąt owiec wcześniey by- 
wa ftanowionych, aby iagnięta w Styc:! iu, 
Lutym i Marcu, to ielt, w naytęższe pizy- 
padały mrozy. Powtarzano toż i w teraż- 
nieyszym roku ,i odwołać fię mogę do sza- 
nownych naszych współziorakow , opie'u- 
now rolnictwa, a zaufaniem Rządu i ^ o- 
narchy zaszczyconych, iakiemi są JJW 
Małachowski Marszałek, Taczanowski 
Radzca Stanu, Łubieński, i inni, którzy 
wśród zimy przybywszy do moiey ow- 
czarni, palrzyłi, iak maciory w zimno cd 
13 do 14 itopni kociły fię, i że iagnieta 
nie pomarzły, i byty zdrowe na otwartem 


powietrzu. Rozpoczęło fię teraz kocenie 
w dosyć oftrą porę roku, i każdemu cie- 
kawemu otwarty ief przyltęp do moiey 
owczarni, aby fię przekonał, że rada mo* 
ia skuteczna. 

Uznali ią za dobrą i pożyteczną nie- 
tylko znamienici obcy gospodarze, lecz 
nawe: i rządy. Dosyć ieft przytoczyć w 
tey mierze dzieło napisane od Xcia Hol- 
sztyńskiego , a wydrukowane w dziennikach 
Tvuera, które znayduie fię w rękach JW. 
Prefexta Warszawsziego; wniem sławny 
ten gospodarz i znacznych dóbr właściciel 
do tego ltopnia dobroć zimnego trzymanią 
owiec wszelkich, choćby i naypierwszego 
gniazda merinosow uziaie, ze nawet zą- 
przecza gospodarzowi Łomieńskiemu pier- 
wszeńlitwa użycia na dużey gromadzie te- 
go sposobu, ale twierdzi, choc mylnie, że 
iuż oddawna kazdy rozsądny gospodarz i 
właściciel ow czarni w Niemczech udawał 
fię do niego.  Wypa'lało mi dla oświece- 
nia współziomkow wytłumaczyć i drukiem 
ogłosić ciekawe to dla posiadaczow w wiel- 
kich owczarni pismo. Lecz skromnośćnie 
dozwoliła mi tem fię zatrudnić. Zachowu- 
ię sobie tylko odpowiedzieć na niektóre 
twierdzenia Xcia Holsztyńskiego, ieżeli 
JW. Prefekt uzna pozytecznęm dla kraiu, 
wydrukowanie rzeczonego pisma, które 
w rzeczy owczey wielkiego udziela świa- 
tła, 

Właśnie pod ow czas, kiedy Thaer, 
ow pierwszy gospodarz Niemiecki zachę 
cał swoich współziomkow do naśladowa- 
nia co do owiec przykładu Łomieńskiego , 
Xże zaś Holsztynski przywłaszczał go 
swoiey oyczyznie, rząd Rossyyski zalecił 
w rozlezłem swoiem Panftwie pofiępowa 
nie Łomienskie za godne naśladowania 
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Dowodem tego iefi dzieło oowcach, viy- 
ginalnie napisane od P. Friebe(*),a za roz- 
kazem Minifira Wewnętrznego Xcia Kura. 
kina wyłożone na ie. yk Rossyyski od Pana 
Odenthal Konsyliarza nadwornego, i ro- 
żesłane do wszyftkich Guberniy. Użyte- 
czne to dzieło na przełożenie Brusiłowa 
Gubernatora Wileńskiego, przetłumaczone 
za zleceniem Uniwersytetu Wileńskiego 
zoftało. W niem obszerne ieft opisanie spo- 
sobu poftępowania z owcami w Łomney, 
po czem na karcie 145 nmafiępuiąca ielt u- 
mieszczona rada. 

Z doświadczeń tu przytoczonych oka- 
zuie fię: 

» 1. Ze w Mont- Barze, mieyscu pod 
48 ftopniera szerokości, podług doświad- 
czeń Daubentona, ciągle więcey iak przez 
25 lat czynionych, owce utrzymywane w 
zimie na wolnem powietrzu były lepsze. 

» gdo Ze doświadczenia w Łomney pod 
55 fłopniem miały pomyślny skutek. 

» gtio Ze w Szwecyi pod 36 i 59 ftóp: 
owce zimą w chlewach odkrytych, czyli 
pod szoparii, żadney nie ponosiły szkody 
z dobroci wełny, i ciała nic nie traciły , o- 
wszem w obu tych względach nierownie 
lepszemi się okazały, 

* Polegaiac na tych doświadczeniach , 
nie można innego uczynić wniosku,iakożei 
do Rossyi nietylko może bydź w prowa- 
dzone podobne utrzymanie owiee , ale nad- 
to, ze przez nie prędzey może fię udo- 
skonalić gospodaritwo owcze, a przynay- 
mniey , że ono z korzyścią może fię w pro. 
wądzić do Guberniy pod 56 ltóp: szer. le- 
zących, i kraiow bardziey ku południowi 
posunionych. Na Wołynia, Podolu, i w 
części Ukrainy, teraz nawet nie trzymaią 
owiec w chlewach przez zimę, lecz wza- 


(*) Kiążwi tey dostać możsa ta w Arasowie w Xiegarni Jana Mala. 


grodach na wolnem powietrzu. Wiadomo 
też, ze Kałmiey 1 wędrowne hordy Ta- 
tarow nigdy nie trzymaią owiec swoich w 
chlewach. A gdyby owce Tatarskie nie 
tyle głodu cierpiały, gdyby wczafie ko. 
cenia fię więcey około nich miano fara. 
nia, i gdyby podścielano ie ciepłą słomą, 
żadneyby szkody i tam nie ponosiły. 

Do takich dowodow , przychodzących 
na poparcie sposobu Łomiehskiego, do- 
dam ieszcze naftępuiący, umieszczony w 
liście do mnie adressowanym przez W.JP, 
Wąsowicza, a, datowanym z Oxy d. 17 
Marca 1811. 

» Rok właśnie minął, iak miałem u 
kontentowanie wŁomney zabrac z WPa- 
nem znalomość ; pamiętani oraz , iakeś mi 
pozwolił korrespondować z sobą; ale bę- 
dąc dotąd wwoysku, nie miałem czasu o 
gospodarliwie myśleć, a tem bardziey» 
niem lię zatrudniać, Wszelako widząc u 
W Pana sposób chowania owiec pod gołem 
niebem , gdy mi fię ten niezmiernie z wielu 
wzgledow gospodarskich podobał, zaleei. 
łem moim ludziom, aby na iedney umnie 
owczarni zimowali owce tym sposobem, i 
500 owiec zimowało pod gołem niebem w 
owczarni, zrobioney z ftarey ftodoły spo- 
sobem, iak w Łomney była naypierwsza, 
to ieli zoliiwiwszy poobu końcach kawał: 
ki ftodoły a r szią dachu, wśródku bez 
dachu , tylko ściany zollały : przygrodzić 
do tego kazałem obszęrnieysze podworko, 
Procz tey owczarni, mam innych pięć iak 
zwyczayne, gacone i zasłonięte iak nay- 
skrupulatniey od wiatrow i ofirości powi, 
trza. W kazdey ztych pięciu owczarni 
znaczną szkodę poniosłem. W dwoch mi 
zdechło przeszio po fio sztuk, bo w mo- 
iey okolicy choroby i upadek w owcach 
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bardzo tego roku pannia. W trzech innych 
owczarniach, w żadney mniey nad pię- 
dziesiąt owiec nie ftraciłem; w owczarni 
zaś pod gołem niebem miałem tylko do, 
tąd firatę w 1o owcach, rachuiąc w to 
ukradzioną przez owczarka w czasie zapufi, 
którą niby chorą dorznał, ale pokazało 
się, że była bardzo piękna i zdrowa, tyl- 
ko na zapufty trzeba było na ucztę iego 
kawał mięsa. Owczarze okoliczni 1 sąfie- 
dzi moi, iedni fię dziwili nad moia nieroz- 
tropnością żałuiąc raty Iada, drudzy cie” 
kawi skutku, mocno fię pytaią czy ieszcze 
co z tych męczennikow na mrozową po- 
dług nich śmierć skazanych żyie. Ja zaś 
kontent z mego doświadczenia, buduię w 
tym roku dwie owczarnie sposobem iak w 
Łomney , i dla tego posłałem moiego Jeo- 
metrę , który zna takze budownictwo, aby 
wziął model z owczarni WPana, którą ze- 
chcesz mu kazać obeyrzećc. Dla uczynie- 
nia rapportu tego iak naydokładnieyszym, 
dodać muszę zotwartością, że i owe dzie- 
więć sztuk mozeby były ocalały w tey 
zimowey owczarni, gdyby ie na zimę nie- 
firzyzone zofawiono. Ale nieszczęściem, 
nie zrozumiano mey dyspozycyi opodal od 
domu z garnizonu wydaney, i ofirzyżone 
owce wyfławiono na tę zimną probę. Wsze- 
lako uważałem, że w naytęzsze mrozy by- 
ły rzeżwe, wesołe, i z wszelkiem wyska* 
kiwaniem wychodziły wlas na pasze. Cie 
kawy ieftem, iakie zaydzie kocenie, któ” 
re dopiero u mnie zaczyna lię.  Doświad* 
czenie to zaszło w Maichowie w Powiecie 
Jędrzeiowskim, mila od Jędrzeiowa. — 513 
owiec zimowało w ogół pod niebem pra- 
wie.  Wszyfikie były na zimę trzyżone. 
NW gromadzie tey znayduie fię 400 macior 
godnych; reszta, są skopki trzylatki, Je- 
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( 
żeli WPan zechcesz mnie udarować swą 
korrespondencyą, adressować de mnie 
zechcesz swe hfty przez Nowe Mialfto, Sień, 
sko w Oxy. Wiadomości zaś blizsze o 
doświadczalney owczarni w Mnichowie, 
doydą przez Jędrzeiow, i Nowe Miafło. ,, 

Sądzę, że da osób chcących korzy- 
flać z dobrey rady , dosyć będzie na tem, 
co fię napisało, aby hią nie wzgardzili* 
lecz pod rozsądne tak, iak W, Wąsowicz 
poddali ią doświadczenie. — Ci zaś, któ- 
rzy przez uszanowanie dla ftarozytności» 
nieodfteępnie dawnych trzymaią fie zwy. 
czaiow, niechay przynaymniey zezwolą 
na to, że gdy nic ieszcze na świecie nie 
ieft za doskonałe uznanvu, w lno zatem 
szukać 
proba bez uprzedzenia zrooua dosiero 
wykaże Řopień użyteczności proponowa- 
ney odmiany. 

Zechcesz WPan przyiąć wyraz wy- 
sokiego mego powazenia. 

Dnia 6 Kwietnia 1811. T gbicki, 

w Łomney Ronik Łomienski. 
Z Paryża d. 1 Kwietnia. 

Onegday po mszy przedftawionemij. 
C. K. Ma do wykonania przylięgi zoltali: 
Przez Xcią Neufszatelskiego zaltępuiącego 
mieysce W. Admirała: Wiceadmirał de 
Winter, jeneralny dozorca brzegow mo» 
rza północnego; przez tegoż Xcia, iako 
Wicehetmana : Jenerał brygady Dufour; 
Baron Chonard, pułkownik zgo kirylse- 
row pułku, i kawaler Schmitz, pułkownik 
Jiliryyskiego pułku. J. C. K, Mość odpra- 
wił potem wielką radę legii honorowey i 
tayną radę z miniftrami. 

Pod czas oftatniey audyencyi dyply- 
matyczney przefiawiłtakże J. C. K. Mci 
Jenerał Wrede, minifter Saski, Jenerała 


ulepszenia A ryścia; a 
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dywizyi Sokolnickiegó, Jordaná, pierwsze- 
go iego adiutanta, Jozefa Hrabiego Bieliń- 
skiego z Xięttwa Warszawskiego, i Hra- 
biego Beuk, szambelana Nay. Króla Sa- 
skiego. 

Wczoray polował J. C. K. Mość w la. 
sku S. Germana. 

Dzifieyszy Monitor zawiera dziennik 
obleżenia twierdzy Badaioz, ktore zaczę- 
ło ię d. 26 Stycznia, a ukończyło fię pod- 
daniem tego miafia d. 11 Marca. Podda- 
nie e wazney tey twierdzy iet znowu o- 
czywilłym dowodem czynności i przewa- 
gi naszego oręża, ktoremu nic fię oprzeć 
nie może. 

Wiele Xiążat Niemieckich przyieżdza 
do Paryza. 

Na mocy wyroku Cesarskiego plac- 
Zgody aż do mollu Jenauskiego nazywać 
fie na przyszłość będzie placem Moniebello. 

Schwytane w Lerida Angielskie towa- 
ry zolały d. 9. Lutego publicznie spa- 
lone. 

W Nancy zakładają teraz dwie fa- 
bryki: icdnę cukru z burakow, drugą mu- 
ślinu z włokna lnianego. 

Mowia,iż w dniu rozwiązania Nay. 
Cesarzowey podana była Cesarzowi proż- 
ba, do Króla Rzymskiego napisana. Ce- 
sarz ftanął nad kolebką nowo urodzonego 
Xcia, czytał głośno proźbę i dodał łaska- 
wie: kto milczy zezwala. Pozwalam więc 
w imieniu Króla Rzymskiego na proźbę. 

W Genui pochwycono niek ore oso- 
by, ktory oszukiwały ludzi przez lot- 
terye. 

Na wiadomość o urodzeniu fię Króla 
Rzymskiego, polłanowił prezydent miafta 
Bordeaux, iż plac tamteyszy Delfina na- 
zywacć lię odtąd będzie placem Króla 


Rzymskiego , ize wylfławiony na nim bydz 
ma użyteczny pomnik. 

W Antwerpii zaprowadzony zoftał d 
29 Marca celny sąd, ktery składa fẹ zpre- 
zydenta, prokuratora i 4 afsefsorow. 

Na wiadomość o urodzeniu fię Króla 
Rzymskiego , Senator Hrabia Dedelay g 
Agier przeznaczył 20,000 fr. kapitału, dd 
ktorego prowizya rozdawana będzie ubó- 
gin. Jnne osoby poczyniły podobnez za- 
pisy. 

Na tuteyszy mięsny rynek dofiarczać 
będą od 1 Maia 75 rzeżnikow z Paryża, 
a 25 z departamentu Sekwany mięsa, 

Minifter wewnętrzny złożyć kazał do 
konserwaloryum kunsztow i rzemiosł gło- 
wę cukru z burakow fabryki ĘPP* Baruet 
i Jsnard, ktorego dobroć ielt dowiedziona 
i kazdy widzieć może. 

Do robot w Antwerpii idzie także wie- 
lẹ Hiszpańskich jehcow. 

Lilt z Madrytu pod d. 15 Marca do- 
nosi co nafiepuie: — *Rabulie doświad- 
czaią codziennie nowych klesk. Kupa z 
byłego woyska Romany była d. 2 b. m. 
w Villanon de la Fuente od 100 jazdy, 
ktorą tam Baron Kreuser posłał, napa- 
dnioną. Buntownicy zofławili 6o ludzi za- 
bitych na mieyscu i utracili 45 jencow. 
P. Eschwege, porucznik Nafsauskich ftrzel- 
cow, i Polski officer Maiewski szczegól. 
niey popisali fie wtey potyczce. 

Dnia 2 Kwietnia. 

Dzifieyszy monitor zawiera nafłępu- 
iący wypis z rapportu woyska południe- 
wey Hiszpani, pod d. 16 Marca, o bi- 
twie pod Chiklana: 

Korpus nieprzyiacielskiego woyska 
16 do 18,000 ludzi wynoszący, w ktorym 
znaydowało fię do 7000 Anglikow , wylą- 
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dówał d. 28 Lutego do *1gesiras.  Skła: 
dał on fię z 4000 Anglikow z Kadyxu i 
3000 przybylych z Gibraltaru, z 6000 
Hiszpanow z Kadyxu i 4000 z innych o- 
kolic. Anglicy i Hiszpanie z Kadyxu wfe- 
dli d. 21 w zatoce na okręty; ale dopiero 
d. 26 mogli wyyśdź pod żagle i d. 28 złą- 
czyli fię w Algeliras z resztą do tey wyprawy 
przeznaczonego woyska. — D. 2 Marca 
wyruszył ten korpus do Casas Vieias. Za- 
miarem nieprzyiaciela byłoznieżć oblęże- 
nie Kadyxu i uderzyć na wszyfikie liniie 
Francuzkie z tyłu, gdy tymczasem na 
wszyfłkie szańce przed Kadyxem uderzyć 
miała załoga z tey twierdzy, jako ileż 0» 
kręty i armatne łodzie, ktore w wszyfi- 
kich mieyscach groziły wylądowaniem; 
Ballafieros miał poyśdź przeciw Sewilli, 
zrobić rokosz w gorach Rondy i uderzyć 
na to miafto. Lecz obszerny ten proiekt 
zupełnie zniszczony zoftał. — Xże Bellu- 
hy ( Marszalsk Wiktor ) wydawszy na 
swey linii poirzebne rozkazy , utworzył w 
Chiklana odwod z pierwszey brygady Je- 
nerała dywizyi Ruffin 1 zgiey brygady Je- 
nerała dywizyi Lewali zmocnił załogę w 
Medina- Sidonia. D. 4 Marca pokazały 
fię Hiszpańskie ftraże w okol cach Chikla- 
ny. D. 5 polłąpił mieprzyiaciel naprzod, 
dla opanowania tego mialła , ponieważ do- 
wiedział lę, iż tam znayduią fię magazy- 
ny i składy głowney kwatery.  Xże Bel. 
luny poszedł z dwiema swoiemi brygada- 
mi, 3 szwadronami iazdy i dwiema bata- 
lionami artyleryi, ogółem w 6000 ludzi 
przeciw nieprzyiącielowi. Wszytko co fie 
tylko opierało zoltało porażone. Nieprzy- 
iacielski korpus był aż do morza odpar- 
ty, i zobaczył tu iuż swoy zamysł znisz- 
czony. Xze Belluny popieraiąc swoie ko- 


rzyści, przybył nad brzegi morza, gdzie 
znalazł ważne ftanowisko Barofsa Angiel- 
ską brygadą osadzone, ktora fanowiła 
tylną ftraż nieprzyiacielskiego korpusu. 
Dał Jenerałowi Rufiin rozkaz zaięcia tego 
wzgorka, ktory szypkim krokiem z wielu 
działami i ieńcami opanowany zoftał. Po- 
tem uderzył na nieprzyiacielski bok przy 
morzu, gdy tym czasem brygada dywizyi 
Villatte, opanowawszy szaniec mofitowy, 
szła przeciw nieprzyiacielskiemu środko- 
wi. Trzy brygady woyska Francuzkiego 
obskoczyły więc cały nieprzyiacielski kor- 
pus. Pofirzegłszy nieprzyiaciel przykre 
swoie położenie, polłanowił otworzyć s04 
bie z przodu drogę i szedł 4 liniiami, z kto. 
rych każda zdawała fię 4000 ludzi wynos 
lié. Zobaczywszy Xze Belluny tak wiel- 
ką litę, ktora powiększey części składała 
fie z Anglikow, dał rozkaz brygadzie Vil- 
laite, aby zofiawiła otwartą drogę do wy- 
spy Leon i cofnęła fię na prawy bok ieg", 
a Jenerałowi Ruffin, aby opuścił wzgo- 
rek i cofnął fię na iego*lewy bok, Nie 
maiąc nadziei otoczenia nieprzyiaciela , 
przefał na rozciągnieniu lipi wzdluż 
morza i trzymania na wodzy Hiszpan- 
skiey dywizyi, która od nieprzyiacielskie- 
go korpusu oderzniętą zofiała, Jenerał 
Ruffin potykał fię iuz z nieprzyiacielem, 
Z naywiększą odwagą odparł dwa attaki, 
w ktorych miał fię iak ieden do dwoch. 
Lecz będąc cięzko raniony pozoftał z roo 
także ranionemi żołnierzami na wzgorku , 
a iego brygada złączyła fię z lewem skrzy- 
dłem Xcia Belluny. Nieprzyiaciel uderził 
kilkokrotnie na środek naszego woy- 
ska, ale ile razy fię pokazał, zawsze 
był porażony. Widząc tym sposi- 
bem zniszczony zawsze swoy zamysł 
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dofania fię do Chiklany; widząc, że ieft 
bez dalszych widokow trzymany nad brze- 

gami morza i plac boiu ekryty iegó trupami, 
poczytał fię za szczęśliwego , iż mogł ko- 
rzyltać z poruszenia Jenerała Villatte i 
cofnał ię na wyspę Leon, nie troszcząc 
fię wcale o dywizya Hiszpańską, która 
od lLadyxuoderzniętą zoltała, i która na- 
koniec tułaiąc fię przez caly dzień na *ysrę 
Leon w nocy fię co'nęła Oblęzerie Kady- 
xu z tey ftrony rozpoczęło lę na nowo d. 
7 Marca. J tak 5 do 6000 woyska Cesar- 
skiego zniszczyło proiekt, który nieprzy- 
iaciel od dawna ułozył: oćparło o do mo- 
rza i przymufiło powrocić do Kadyxu, 
skąd przed 8 dniami wyruszył Xże Bel- 
luny zdobył 3 chorągwie i 4 działa, 720 
ludzi zabrał w niewolą. Walką była na- 
der uporczywa. Francuzi mufieli nie raz 
użyć baęnetow. Utracili 1300 ludzi w za- 
bitych, ranionych i poymanych. Pomię 

dzy ofłatniemi znaydnie fię 50 ranionych, 
którzy na wzgorku bronionym przez Je- 
nerała Ruffin zabranemi zoltali; zdro- 
wych Francuzow nie dofłało li, iak około 50 
Rrzelcow w niewolą. Pierwszy batalion 
ggo pułku, który był w lasku aliwnym 
attako wany i bron ł fie iako ftrzelcy. Nio- 
sący orła zabitv zaltał, którego potem nie 
można było znaleźć. Pułk ten czynił zro- 
zkazu jenerała służbę (irzelcow; ftrata or- 
ła niepochodzi zatem z iego winy. Jene- 
rał Ruffin znayduie fię pomiędzy poyma- 
nemi. Rana lego ieft znaczna; nie sadzie- 
my iednak, aby była niebezpieczna, Je- 
nerał ten okazał naywiększą odwagę; nie- 
szczęście iego przypisać tylko należy iego 
rańteniu. Jenerał brygady Chadron- Rbu- 
sseau i Pułkownik Audier zabitemi zofia- 
li Oba dali dowody naywiększey wąle- 


czności i chwalebnie zakeńczyli życie, — 
Na placu boiu narachowano goo nieprzy- 
iacielskich trupow, pomiędzy któremi 300 
Anglikow; lecz zapewniaią, że ich bar- 
dzo wiele z sobą zabrali. Nieprzyiacielska 
ftrata nie mu bydź' mnicyszą iak 4000 
ludzi, a zatem trzy razy większą od na- 
szey, w którey przynaymniey połowa 
znayduie fię Anglikow. — D. 6 przypu- 
ściły Angi lskie okręty do całey naszey 
linii attaku. W kilku mieyscach ufiłowały 
wylądować; ale zpałaszem w ręku ląduią- 
cy odpartemi zoftali. W roznych tych roz- 
prawach zabraliśmy 50 Anglikow. Cztery 
szalupy zatopione zofiały. Kilkanaście 
p:niszaw , które przeznaczone były do za- 
brania wyfiadłych na ląd Anglikow , pę- 
dzone ku brzegom były, ponieważ wszy- 
ftkich maytkow utraciły. — Załować po- 
t cba, iz Xze Dalmacyi ( Marszałek 
Soult) oddalaiąc fię do Estramadury , nie 
oddał dowodziwa nad woyskiem w An- 
daluzyi i Grenadzie Xciu Belluny. Czwar- 
ty korpus (-Jenerała Sebaliyani) iako też 
korpusy Jenerałow Godinot i Daricau zo- 
zawały pod odzielnem dowodztwem; Xże 
Belluny nie mogł zatem iak tylko oble- 
gaiącego swoiego woyska użyć do firzeże- 
nia obszerney swoiey linii, która w wszy- 
ftkich mieyscach byłą zagrożona i praw- 
dziwie lub fałszy wie attakowana, i do opar- 
cia fię polłępuiacemu przeciw niemu kor- 
pusowij „J tak kiedy mieprzyi aciel 
wszyftkie swoie fiły przeciw oblegaiącemu 
korpusowi obrocił, czwarty i obserwacyyny 
korpus Jenerała Godinot, które przeszło 
25,000 ludzi wynoliły, bynaymniey mu 
w ważney tey rozprawie nie pomogły 


« Czwarty korpus rozumiał, iż wyfiadły do- 


Algesiras mieprzyiaciel przeznaczony był 
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przeciw prawemu ięgo skrzydłu, gdy tym 
czasem rokoszanie Murcyi uderzą na le- 
we iego skrzydło. Zapozno iuz dowiedzał 
fię Jenerał Sebaftyani, iż nieprzyjacielskie 
woyska udały fię w lewą ku oblegaiącemu 
korpusowi. Gdyby iedna dywizya Jenerała 
Sebalły ani ztyłu uderzyła była na nieprzyia- 
cerla, igdyby Xże Belluny był mogł zabro- 
nic mu Cofania do wyspy Leon, cały je- 
go korpus bytby muuał broń złożyć. — 
RBalafteros udał fię z pozoliałą resztą woy- 
ska swego z bitwy pod Callillegos prze- 
ciw Sewilli; lecz odparł go Jenerał Dari- 
cau, pędził przed sobą i część ludzi mu 
zabrat, Dowodzca w nonda odparł w gó- 
ry rokoszanow i rozproszył .—— Jaktyl- 
ko dowiedział fię Jenerał Sebaftyani oo- 
broceniu fię nieprzyiacielskiego korpusu 
przeciw pierwszemu korpusowi, oblegaią- 
cemu Kadyx, wysłał mu na pomoc iedną 
dywizyą. Jenerał Lvodinot wysłał takze 
9 batalionow ; lecz te poliłki, które bar- 
dzo bytyby użyteczne , nierychło iuż nade- 
szły. Porazony nieprzyiaciel szukał schro- 
niema w murach Kadyxkich. — Zape- 
wniaią, iż ta rozprawa dała powod do 
wielkich kłotni i niechęci pomiędzy An- 
zhkąmi 1 Hiszpanami 
Z b ux id. 3 Kwietnia. 

Rząd zezwolił na założenie fabryki 
tabaczki w mieście naszem. Jelł to nowe 
dobrodzieylitwo, które w krótce niezmier- 
pe korzyści mialłu naszemu przynielie, a 
osobliwie pracowiiey klassie ludzi, gdyż 
1500 do 1800 osob znaydzie zatrudnienie. 
Fabryka ta, załozona zolianie w byłym 
klasztorze Franciszkańskim, 

Z Wiednia d. 3. Kwietnia, 
( Z Gazety Berlinsksey. ) 
"Wielki Xze Wirzburski zaliąpi Nay, 


Cesarza naszego w trzymaniu do chrztu 
Króla Rzymskiego, 

Towarzyftwo lekarskie w Paryżu przy- 
brało za swoich członkow kilku uczonych 
i czlonkow C. K. tuteyszey Medyczno - chi- 
rurgiczney akademii Jozefowskiey. 

Z Neapulu d.i15. Marca. 

Z tuteyszego i innych portow króle- 
ftwa idą codziennie okręty z woyskiem i 
zywnościami do Korfu. Anglicy dokładaią 
naywiększego ftarania do ich schwytania, 
ale nadaremnie. Podroż tam ieft krotka i 
maytkowie nasi upatruią zawsze pomyślne- 
go wiatru. 

Gwattowna burza, która 12 godzin 
trwała, zatopiła w porcie Viefti prowincyi 
Kapitanata 6 okrętow , ktorych ładuuci 1 ył 
własnością poddanych Króleftwa) W toshie- 
go, przez co nie małą ponieśli szkodę. 

W przeszłym tygodniu waleczny Kapi- 
tan okrętowy Antoniam odebrał ziecenie 
przewieźć z 4 armatnemi szalupami tran- 
sport dział i ammunicyi do wyspy Ponza, 
Powracaiąc do Neapolu zaskoczyła go o- 
kropua burza i rozpędziła 4 iego szalupy. 
Dwiema, udało fię doliać do portu tutęy- 
szego; 3cia rozbiła fię przy uyściu Gari- 
liano, a 4tą , na którey znaydował fię An- 
toniani pochłonęło rozhukane moize. Je- 
den tylko maytek wyratował (ię na kawat 
ku rozbitęgo okrętu.  Oyczyzna utraciła 
w nim bardzo zręcznego officera, który w 
roku przeszłym okrył lię stawa w potycz- 
kach przeciw Anglikom pod Mefsyną. 

Z Ankony odbieramy wiadomość, iż 
ftoiąca tam od przeszłego lata Francuzko* 
Włoska fotylla wyszła wtych dniach pod 
żagle na taiemną wyprawę. Dowodzi nią 
Kapitan Schifflin i wzięła także na swoie 
okręty. woysko lądowe. > 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 21. KWIETNIA 1811 Roku W NIEDZIELĘ. 


Z Konfłant rnopela d. 25. Lutego. 

W. Sułtan chce woysko swoie do 
końca Kwietnia do 150,000 ludzi dopro- 
wadzić. Dokładaią szczególnieszego ftara: 
nia do uiworzenia korpusow wyboro- 
wych. ZAzyi oczekuią 50,000 wyboro- 
wego woyska, 

Ponowiony zolłał zakaz pod surowe. 
mi karami wywozu zboża do nayblizszych 
nawet portow czarnego morza; ponieważ 
pokazało fię, iż wyprowadzane tam zbo” 
że pod pozorem własney potrzeby, sprze- 
dawano potem zagrani ę. 

Kapitan basza powrociwszy 2 Natolii 
przyspiesza robóty w arsenale. Pracuią 
tam nad zupełnem uzbroieniem 4lotylz 2 
trzech masztowych, 8 dwoch masztowych 
okrętow , 8 fregat, znaczney liczby kor- 
wet, brygow, &c. złożoney. Na osadze- 
nie iey przybył iuż oddział maytkow, w 
Archipelagu wybranych, których uczą 
kierowania okrętami. Reszta w krótce 
nadpłynie, ponieważ nie ukończyło fię ie. 
szcze wybieranie. 

Dnia 4 Marca. — Kampania, która 
na prawem brzegu Dunaiu zdawała fię z 
nowemi [iłami z obu firon rozpoczenać, ie- 
Szcze fię nie otworzyła. Zdobycie Łow- 
czy ieft ofiatnim w tey okolicy znaczącem 
zdarzeniem, Łewcza małe i cokolwiek 


tylko oszańcowane miafteczko kosztowa- 
ło z obu Rron wiele krwi. Po eztery ra» 
zy przypuszczonym attaku przez Rossyy- 
ski korpus, pod dowodztwem Jenerała St. 
Priefi, zdobyte nakoniec szturmem zofia. 
ło. Prawdziwie Spartański czyn Turec- 
kiego Dowodzcy Haznedar agi, który zda- 
rzył fię przy szturmie tego miafłeczka, za- 
sługuie na chwalebne wspomnienie. Za 
przybyciem Rolsyyskiego officera z wez- 
waniem do poddania tego mieysca, gro- 
Żąc wprzypadku nie zezwolenia, wytz* 
nięciem całey załogi, kazał Haznedar, 
który na iednę noge] chromał, wyprowa: 
dzić ulubionego Arabskiego swoiego konia, 
dobył piftoletu i zafrzelił/go ” Patrzay 
(rzekł do nieprzyiacielskiego officera ) iż ie: 
Rem kaleką, a pozbawiłem fię oftatniego 
sposobu do;opuszczenia mieysca , którego 
zwiernemi moiemi towarzyszami podiąłem 
fię do oftatniey kropli krwi bronić. Jdź, 
powiedź Twoiemu Jenerałowi coś wi- 
dział. „ Haznedar dotrzymał słowa i w 
kilka godzin potem poległ z 150 swoiemi 
ludźmi szacowany od nieprzyiaciela. 
Prawie razem odebraliśmy tu wiado- 
mość o wzięciu Łowczy i o opuszczeniu 
iey przez woyska Rolsyyskie z korpusu 
Jenerała St. Prze , który lię cofnał. 
Jeden z naynieposłusznieyszych Agow 


Anatolii, Ghiaur Jmam, dowodzca w Szil 
Ja, zoftał z rozkazu Porty podftępem 
schwytany; ucięto mu głowę i na widok pu- 
błiczny przed saraiem wyfiawiono. 'Wszy- 
scy okoliczni,Ągewie szpieszą fię teraz z 
uzbrajaniem i doflawianiem swoich kon- 
tyniensow do nowsy kampanii. Azyalyc- 
kie woyska przebywaia podług swego 
zwyczaiu kupami kanałi idą do obozu W. 
Wezyra 
fowiaduiemy fe, iż P Fonton, by- 
'ły sekretarz poseltwa Rofsyyskiego przy 
Porcie, przybył doobozu W. Wezyra, iiuż 
ftamtąd dó Bukarefiu napowrot odiechał. 
faleteffendi, który powrocił z wazney 
kommifsyi zBagdadu , pokazał fie onegday 
pierwszy raz u Porty, Mowią, iż W. Suł- 
tan oświadczył mu zupełne swoie ukon- 
tentowanie 
Z Londynu d. 29 Marca. 
(C Z Monitora. ) 

Wczoray nadeszła poczta z Helgo- 
laad, która między iunemi naftępujący lift 
przyniosła : 

Z Helgoland d. 15 Marca. — Chociaż 
mieliśmy w tych czasach bardze pomyślny 
wiatr, nie ołwbraliśómy jednak nic z ftałe” 
go lądu, co do:nyślać fię każe, iz wyro 
ki zabraniaiące wszelkiego związku zna- 
szą wyspą, cisto są zachowane. Rozcho- 
dząca fię tu dawniey pogłoska o uderzeniu 
ma naszą wyspę, ponawia fię znowu oddni 
kilku. , Francuzi maią na rzece Jade 25 
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zbroynych fłatkow, pomiędzy któremi ieit 
12 brygow wielkości naszych slopow , a ua 
pobliskich rzekach oczekuią ich wiecey ie- 
szcze zportu Antwerpskiego, ponieważ 
maia bezpieczną żegługę wewyątrz swego 
kraju. 

Dopis, o godzinie 2 po południu, — W 
tey chwili odbieramy niezawodną wiado 
możć,iż 7 zbroynych Francuzkich bry- 
gow i slopow przybyło na Elbe i ftoią te- 
raz pod Kuxhawen. Mało więc, albo w 
cale żadanych nie odbierzemy doniefien z 
tey okolicy. 


Kancelarya handlowa ozna ymiła kup 
com ofłateczne warunki, pod iakiemi da- 
wane będą pozwolenia na prowadzenie to” 
warow z portow morza Baltyckiego. Pro, 
wadzenie towarow z morza Baltyckiego do- 
zwolone będzie do 1 Stycznia 1812, ale 
tylko z portow na wschodzie Odry , toieft 
pod południowemi brzegami morza Bal- 
tyckiego leżących. Towary z Szwedzkich 
portow, które leża na wschodzie Hango, 
muszą bydź z portu Illadt brane. Przywoz 
z portow na wschodzie Odry leżących ief 
pod takiemi samemi warunkami, iak z 
morza Baltyckiege dozwalony , wyiąwszy, 
iż okręty muszą na powrot brać Angiel- 
skie towary. Przywoz zportow Szwedz 
kich, które 'zamorzem Baltyckim leżą, 
dozwolony ieft pod dawnieyszemi warun- 
kami 


DONIESIENIA. 


Dnia 23 Kwietnia r. b. i nafiepnych dni od godziny otey ranney do 12tey przed 
południem , a 3ciey do ótey po południu pod Nrem 359 BEC amant PR za gotowa 


srebrną monetę lufira , zwierciadła, klawicymbał, serwis, zegary 4 
nu na zaspokojenie długu 2000 zł. poł. z 


Kluszewskie 


| ZA JJ.XX. Mifsyonarzy, na Stra 


domiu będącego „należącego zmocy wyroku Wysokiego Trybunału C.P.J. D.K. de 


liczby 47 dnia 5go Lutego r b. zapadłego zaięte 


Dan w Krakowie.d.9 Kwietnia 1811 


Sen kanty Łcualski, BT. Ć. F J- DK 


«Niżey podpisany Notary usa publiczny Departamentu Krakowskiego przez Pezolu. 
oya Trybunału pierwszey Inflancyi Departameniu Krakowskiego dnia osmego Stycznia, 
Roku teragnieyszego tyliąc ońmset iedenaftego zapadłą do sprzedarzy przez licyta 
cyią kamienicy po niegdy Janie Marczewskim pozofiałey, i tu w Krakowie na ulicy 
Świętego Jozeta pod Numerem dziewiędziesiąt trzy, i dziewiędziefiat cztery ią 
razem głączonej, i do sukcessorów tegoż niegdy Jana Marczewskiego należącey, de- 
legowany ;, w skutku sprzedazy takowey kamienicy przez publiczną lieytacyą po od- 
bytym w dniu dzifieyszym, teyze kamienicy, za summę złotych Polskich cztery 
tyliace trzylta pig dzieln siedem w monecie srebrrey Couraut przygotowuiącym przy- 
sąezeniu, do ilanowczego przysądzenia dzień pietnafiy mieliąca Maia , Roku te- 
rażnieyszego wyznacza; wzywa oraz życzących sobie też kamienicę, nabydź, izby 
w dniu przeznaczonym, to ielt pietnastym miefiąca Maia, Roku bieżącego tyfiąc 
ośmset iedenafiego przed niżey podpisanym Notaryuszem, w kamienicy iego własney, 
tu w Krakowie na ulicy Szpitałney pod Numerem pięćset sześdzieliąt dwa zamiesz- 
kałym, o godzinie dziewiąięy ranney ftawili fie, i tam swe podania do Protokułu 
oświadczyli , natym bowiem terminie 'przerzeczona kamienica llanowczo przysądzoną 
zofłanie. w Krakows: dnia trzeciego miefiąca Kwietnia 1811 Roku. 

M alenty Łichocki Notaryusz Publiczny Departamentu Krakowskiego. 

Niżey podpisany” Nolaryusz publiczny Powiatu Olkuskiego Departamentu Kra- 
kowskiego , przez Rezolucyą Wysokiego Trybunału Cywilnego pierwszey Jnftancyi 
Lepartamentu Krakowskiego dnia pierwszego «miefiąca Kwietnia Roku terażnieysze- 
go 1811 zapadłą, do sprzedarzy Wołow Ruskich, sztuk 36 po zmarłym W. Vran- 
ciszku Swiniarskim w dobrach Wfi Gołonogu w Powiecie Śikiim leżących, po- 
zofłałych, w skutku odbycia przedaży pomienionych sztuk 36 Wołow przez publi- 

,„czną licytacyą dzień pierwszy Maia r. b. wyznacza. — Wzywa przeto życzących 
(obie kupienia Wolow iakowyrh, iżby w dniu przerzeczonym przed podpisanym 
Notaryuszem w Gołonogu o godzinie gtey ranney ftawili lię, i tam podania swoie 
(do £rotokułu oświacczyli. W Olkuszu dnia 17 Kwietnia Roku 1811. 
Jozafat W'iślci: jego Kr. Xcy Mci Notoryusz publiczny Powiatu 
Olkasktego LDepartameniu Krakowskiego. 

Wezwany, i przed Urzędem Nolaryusza Publicznego Departamentu Krakow- 
skiego, dnia (go bieżacego teraz miesiąca i roku polianowiony będąc ud FW. 3ozefa, 
Jana Nepomucena z Hrabiow Wielopolskich Genzaga Myszkow skiego, Margrabiego 
Finczawskiege , orderu S. Stanislawa Kawalera, do wszyftkich zgoła iego interefsaw 
jeneralnym pełnomocnikiem, uwiadamiam ninieyszemi Publiczność, iz z mocy po- 
wyższego pełnomocnictwa i nadaney mi nieegraniczoney władzy,-dawniey uczynio- 
ną przez rzeczonego JW Myszkowskiego Margrabiego binczowskiego, na osobę Uro- 
dzonego Bariłomieia Byczkowskiego, plenipotencyą całkowicie przed Urzędem Nota- 
ryusza Publicznego Departamentu Krakowskiego, wdniu 1oterażniey szego także mie. 
siąca i roku odwołałem , i za niebyłą orzekłem , a zatym Wysokiey dcnoszę Pobii- 
czności, ze od dnia 10 Kwietnia b.r. a81: wszelkie tranzakcye przez Ur. Bartłomieia 
Fyczkowskiego w imieniu JW. Margrabiego Pinczowskiego, w żadnym zgoła interes 
sie i pod iakimkolwiek bądź tytułem czynione bydź nie moga, a zdziałane i od ko 
gozkolwiek przyięte, za zadne 1 ważności niefianowiące będą uważanemi. 

W Krakowie d. 1: Kwietnia i811. 

*tjin Juhusz Kolumna Wolewski, S. A. X. W. K 0. S.S. 

Dyrektor Skarbu Publicznego w Departamencie Krakowskim JP. Andrzeia Cheł- 
kowskiego Rewizora i Expedytora Poczty przy komorze Krakowskiey, który bez o- 
powiedzenia [ię mieysce swe opuścił, i niewiadomo gdzieby fie znaydował, doftawie 
nią fię i pełnienia swych obowiazkow powołuie, ztem oftrzeżeniem, że ieżeli w pizej 
ciągu niedziel czterech na mieysce swego przeznaczenia niepowroci, lub o niemoznośc. 
powrolu nie doniefie; sam sobie wine przypisze, že kto inny na mieysce iego miano 
wany zolłanie W Krakowie d. 24 Marca 1811. 

Prądzyński, ZoD. S Witkowski, 3.5. D. S 


Intendentura Dóbr i Lasow Narodowych Departamentu Krakowskiego umocowana 
Reskryptami JW. Radzcy Stanu, Glnego Dóbr i Lasow Narodowych Dyrektora z dnia 
4go Marca do liczby 81 i rı Kwietnia r.b. do liczby 420 zapadłemi, wypuści w 3ch 
lelntą dzierzawę , zacząwszy od 1go Czerwca 1811 do ofłatniezo Maia 1814 tnciwsiv6 


Dobra ponizey wyrazene: 
Ekonomia jaworznicka, 

Folwark Jaworznicki z wsiami. 
Jaworzno 
Długoszyn. 
Luszowice 
Jelen. 

z wsią. 
Byczyra. 

z wsiami. 
Ciężkowice. 
Bor Biskupi 
Szczakowa 
Bukowno. 

w Ekonomii Biało: Promnickiey. 

[folwark Xiązniczki z wsią 

Xiązniczki 
w Ekonomii Stopnickiey. 
Staroftwo Szydłowskie. 


Folwark Byczyński 
Folwark Cięzkowski 


Miafteczko Szydłow zpropinacyą w do- 
mach tamze skarbowych, oraz czynsza- 


mi &c. podług Inwentarza. 
Folwark Gacki z wsiami. 
Gacki. 


Wola Zyznowa. 


Wolica. 
Solec. 

z wsiami. 
Brzeziny 
Osowka. 
Rudki. 

z wsiami. 
Potok. 
Zyciny 


Folwark Brzęziński 


Folwark Potocki 


Do tego: ; 
Folwark Czyzowski z wsiami. 
Czyzow 
Wulka Wakopna 
W uyteczki 
Folwark Osiński z wsią. 
Osiny. 


Do tego: > 
Miafteczko Pierzchnica z wszelkiemi użyt: 
kami, iakie tam Skarb posiada. W oyto» 
fiwo tamze sytuowane. 
w Ekonuraiz ołomnickicy, 
W Szkalbmierzu. 
Scholatierya po Lochmanie. 
Kanonia Prebendą drugą zwana po Minoc. 
kim. 
Wieś Niegosławice z wsią. 
Nawarzyce i Folwarkiem 
Przeręb. à : 
Zagorzyce z Folwarkiem 
Przefłonsko. 
Dawniey do Opactwa Świeckiego Jędrze 
jowskiego nalezące. 
w Ex nomi Czernichowshiey. 


Folwark Czernichowski z wsiami. 
Czernichów. 


W ęglarka. 
Kiokoczyn. 
Przeginia i 
Rybna. 

z wsią. 
Czuiow. 

i Czułowek. 


Folwark Czułowski 


Chcący takowe Dobra zadzierżawić maią fie dnia 6 Maia i naltcpnych dni, w 


godzi 'ach rannych i po obiednich przed Kommissyą do licytacyi wyznaczoną w domu 
zy Świ Departameniowey fiawić i nielylko w przyzwoite wadium 10ta cześć 
i5 


prelium 
nę deklaracyą. 


ci wynoszące, ale też kaucyą natychmiafi złożyć fię maiacą, lub w ftosow- 
z Ę NU bt A 
rzed Nolaryuszem Publicznym zeznaną,a Skarb od wszelkich szkod 


z pofsel(syi gch letniey , lub odfiąpienia licytącyi, albo ucisku włościan zasłaniatącą 


zaopatrzeć 


Zeby zaś kazdyz chęc maiących licytowania, wcześniey o kondycyach 


kontrakiowych , Edukcie intraty a formie kaucyi, iako tez deklaracy! przed zaczęciem 
licytacyi złożyć fię powiuney, dokładną powziął wiadomość, wolno ieft od ogłosze- 
nia nimieyszego obwieszczenia , w biorze Intendentury rozpatrzeć fię dła wcześnieyszego 
przyyścia zgotową do aktu licytacyi rzeczą. 


Komar, Intendent. 
Hugusławski, Sek. 


Dobra Strzałkow z przyległościami, Kuchary i Rusinow, mile ad Stobnicy z lasem 
owym ! sosnowym, Kiorego podług Jeometrycznego rozmiaru znayduie się morgow 


ç 
7 są do sprzedania. 
IŚ Rrdziadkie a, ma 


B3 mformacyą poweźmię, 


4yczący sobie nabydz te dobra, moze sı 


Kauoniczey ulicy mieszkaiącego pod Nrm, 143, 9d ktorego zupek 


zgłosic do W, 


